W komunii z Bogiem

Niedziela Trójcy Świętej: Żyjmy w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego
(Materiały na grupy dzielenia)

Bracia, radujcie się, dążcie do doskonałości, pokrzepiajcie się na duchu, jedno myślcie, pokój zachowujcie, a Bóg miłości i pokoju niech będzie z wami… Łaska Pana Jezusa Chrystusa, miłość Boga i udzielanie się Ducha Świętego niech będzie z wami wszystkimi (2 Kor 13, 11-13).

Tak Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał (J 3, 16).
Chrześcijanin rozpoczyna swój dzień, swoje modlitwy i działania znakiem krzyża: „W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Amen”. W ten sposób pragnie poświęcić cały swój dzień chwale Bożej i prosi o łaskę, aby działać w Duchu Świętym jako dziecku Ojca (1).

Kościół uczy nas, że życie nadprzyrodzone rozpoczyna się w nas wraz z przyjęciem sakramentu chrztu św. we wspólnocie Kościoła. Chrzest nie tylko oczyszcza nas ze wszystkich grzechów, ale wszczepia w nas nowe życie, czyniąc nas nowym stworzeniem, przybranym dzieckiem Bożym na wzór Chrystusa, uczestnikiem Boskiej natury, świątynią Ducha Świętego. W tym celu w momencie chrztu Trójca Święta daje nam łaskę uświęcającą, czyli zdolność do wiary w Boga, pokładania w Nim nadziei i miłowania Go. Wiara, nadzieja i miłość to cnoty teologalne, które dają nam zdolność życia i działania pod natchnieniem Ducha Świętego za pośrednictwem Jego darów. Cnoty teologalne odnoszą się bezpośrednio do Boga i uzdalniają nas do życia w jedności z Trójcą Świętą. Ich początkiem i przedmiotem jest Bóg Trójjedyny (2). 
Życie Trójcy Świętej to najdoskonalszy wzór jedności – komunii osób, które stają się dla siebie całkowitym darem… Ten najwznioślejszy wzór życia chrześcijańskiego jest jednocześnie wezwaniem, byśmy i my stawali się całkowitym darem dla Boga i dla siebie nawzajem (3).

Jezus pragnie, by ta sama niewysłowiona jedność, która istnieje między Nim i Ojcem, istniała między nami oraz między Nim i nami. „Aby byli jedno, tak jak My jedno stanowimy”, prosi Jezus. „Ojcze, Tyś ich umiłował tak, jak Mnie umiłowałeś”. Ojciec kocha każdego z nas tak samo, jak kocha swego jednorodzonego Syna. I On pragnie, byśmy miłowali się wzajemnie tą samą Boską miłością, i w ten sposób czynili widzialną wewnętrzną jedność samej Trójcy Świętej. To są zawrotne myśli. To wydaje się zbyt wielkie i piękne, aby mogło być prawdziwe. To nieprawdopodobne zadanie. Tak, gdyby ta jedność była zadaniem, byłaby niemożliwa do urzeczywistnienia. Nie jest jednak zadaniem, lecz darem. Jedność, która łączy Ojca i Syna, jest Duchem Świętym, a On jest nam dany (4). 

Twojej osobistej wiary, której źródłem jest chrzest, nie możesz budować i pogłębiać jedynie poprzez prywatny dialog z Jezusem, bo wiara ma wymiar komunii i również w tym wymiarze ma ona rodzić się i rozwijać… Nikt nie jest samotną wyspą. Jako Mistyczne Ciało Chrystusa stanowimy swoisty system naczyń połączonych. Każde twoje dobro, jak i każde zło ma wymiar społeczny, wywołuje swoiste nadprzyrodzone ciśnienie oddolne dobra lub zła na innych…

Modlitwa, aby oddziaływać na innych, nie musi mieć charakteru wyraźnie, imiennie wstawienniczego. Wystarczy, że wzrasta w tobie wiara, nadzieja i miłość - a tym samym wzmaga się w tobie życie modlitwy - by Kościół, by inni, by całe Ciało Mistyczne Jezusa mogło odczuć jej dobroczynny, zbawienny wpływ… 
Każde twoje dobro oddziałuje na innych, twoja wierność jest mocą dla tych, których kochasz, twoja Komunia św. wzmacnia nie tylko ciebie, ale jest pokarmem dla twojego współmałżonka, dzieci, braci, przyjaciół, parafii, Kościoła, świata. Zacznij więc od siebie, od własnego otwarcia się na Chrystusa. Bóg chce, byś się uświęcił i żeby poprzez twoje uświęcenie uświęcało się twoje środowisko, twoi bliscy, Kościół, świat (5).
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